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Uspokojenia
k tó re  bardzo  n ieooko  ą
P . A lfr e d  Rosenberg, k ierów  

nik po lityk i zagran icznej stron
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Kodeks karny sowiecki
„Unicestwianie11, „strum ienie" i „zdyscyplinowanie"

W  Sowietach ma być nowy ko-
n ictw a nacjonalno - socja listycz- ejpks karny. W praw dzie już od r 
nego, odbył ze sprawozdawcą pa- 1922 obow iązuje kodeks „klaso- 
iysk .ego  Paris  - M id i rozmowę, v y “  a]e j eSę on nrzestarzały 
ogłoszoną w  całości w  VólK ischer Przedewszystkiem  opiera Się na 
Reobachter z 4-go b. m., a doty- burżuazyjnej zasadzie „nullum 
cząeą niemal w  całości obecnych crimen sine lege“  —  niema zbro- 
rokowań niem iecko - francuskich dni, gdzie niema zakazu prawne 

Są tain n iektóre uw agi ogól- g a  Ta  form uła „przeszkadza —
niejszego znaczenia.

Rokowania odrębne, we dw ój­
kę, uzasadnia p. Rosenberg w 
sposób raczej og lędny:

—  N ie  przecząc, że szersze na­
rady na stopie równouprawnie­
n ia  m ogłyby dawać dobre w yn i­
ki, uważam jednak za rzecz lep­
szą, je że li n iektóre sprawy, szcze 
go ln ie dotyczące dwu państw, o- 
•nawiane też będą przez te dwa 
państwa, bez w trącan ia  nieporo­
zumień przez trzecie  i czwarte, 
bo obraz będzie w tedy zawsze ja ­
śn iejszy, n iż przy  uczestnictw ie 
pięciu państw.

W  takiem  ujęciu zasada ta nic 
razi, ale razi stosowanie je j do 
sprawy rozbrojen ia, która wcale 
n ie dotyczy dwu tylko państw.

Jako głów ne żądanie N iem iec 
■wymienia p. Rosenberg, t. zw. rów 
nouprawnienie, t. j. w łaściw ie 
swobodę zbrojeń, ob jaśn iając to 
tak :

—  Poczucie bezpieczeństwa 
państwowego wniosłoby odciąże­
nie polityczne i gospodarcze... 
N iem cy n ie chcą wojsk, aby móc 
napaść na innych... Bron ią obron 
ną nie można też dokonać ^ "pa ­
du, co w ie  każdy po lityk  wojsko­
wy.

T o  ju ż  je s t  bardzo nieprzeko­
nywujące. N iem cy są bezpieczne, 
bo nie g roz i im żaden napad. 
Tw ierdzen ie, że N iem cy chcą 
mieć w ojsko nie dla napadu, n i­
komu nie tra fia  do przekonania, 
wobec doświadczeń z r. 1914 i 
wobec dzisiejszych  roszczeń R ze­
szy. Rozróżn ien ie m iędzy bronią 
obronną a zaczepną jest żartem. 
J*ś li N iem cy w  tym  przedm iocie 
tylko ty le  m ają do pow iedzenia, 
wszystkie obawy utrzym ują się.

Końcowa część rozmowy, pyta­
nie i odpow idź, brzm ią ta k :

—  W e F ran c ji istn ie je  obawa, 
że porozum ienie z N iem cam i mo­
głoby być skierowane przeciw  
R osji lub innym państwom na 
wschodzie ?

—  Porozum ien ie nie może na 
Łem polegać, że odcięłoby się 
Niemcom wszelk ie możU-rości go 
spodarcze ku wschodowi. N ie  mo­
że ono służyć dalszemu przepro­
wadzaniu odcięcia  i duszenia

iem iec. Potrzeba nam obszarów 
zbytu dla w yżyw ien ia  65 m iljo ­
nów ludzi.

P . Rosenberg nie zadał tu kła- 
mu własnemu obliczu po litycz­
nemu. G łosił parcie N iem iec na 
wschód i głosi je  nadal. K to  mó­
w i, że dla N iem iec je s t to spra­
wa życia  lub uduszenia się, ten 
oczyw iście przew iduje zachowa­
nie źjv;ia n ietylko w  sposób układ 
ny, ale także siłą 

Ośw iadczenia takie można ce­
nić^ jMco szczere, ale trudno u- 
ważać je  za uspokajające.

Stanisław  Stroński.

jak tw ierdzą  autorzy nowego ko­
deksu —  walce klasowej prole- 
tarjatu  * ) .

Poena sine lege
N ow y kodeks każe sądzie każ 

dy czyn niebezpieczny, choćby 
nie zakazany kodeksem. Pozatem  
wyrok niema zależeć od przestęp 
stwa, a tylko rozstrzygać kwe- 
stję, jak  unieszkodliw ić danego 
przestępcę. Now e prawo karno 
nie będzie stosowało kary pozba­
w ienia wolności. Zam iast w ię ­
zień będzie wykorzystanie pracy 
przestępców pod kontrolą społe­
czeństwa, a to w  celu przymuso­
wego wychowania i zdyscyplino­
wania.

„W róg k la so w y "
N ow y kodeks karny ma mieć 

podwójny ce l: zdyscyplinowanie 
proletarjatu  i zniszczenie w ro­
gów  klasowych. N a jg łów n ie jsze  
rodzaje przestępstwa są trzy : 1) 
zagrażające mocy dyktatury 

p ro letarja tu “ , 2 ) „przeszkadzają 
j ce wzmocnieniu i rozpowszech­

nieniu rozbudowy socja listycz­
n e j" i 3 ) „dezorgan izu jące ukla 
dający Się porządek stosunków 
społecznych budującego się spo­
łeczeństwa socja listycznego".

K to  popełni któreś z tych prze- 
slępstw, uznany' będzie za „w ro ­
ga k lasow ego" i podlegn ie karze. 
Kara  może być albo najsurow­
sza., t. j. ..fizyczne unicestw ie­
n ie", albo łagodniejsza, polega­
jąca na izo lacji społecznej, np. 
zsyłce, od w ieków  w  Rosji prak 
tykowanej. -Żeby zresztą na któ­
rąś z tych kar zasłużyć, nie trze­
ba popełniać przestępstwa. W y ­
starczy być człow iekiem , który

środo ja t
wiskiem przestępnerri Lub swej | wy 
poprzedniej działalności, budzi 
poważne obawy co do popełnie­
nia nowych przestępstw ".

„T łu m ie n ie  k ia so w e "
Obok izo lac ji stosować można 

do przestępców  niebezpiecznych 
również „tłum ien ie klasowe". 
Środki „tłum ien ia k lasow ego" są 
następujące: 1) rozstrzelan ie i
w yjec ie  spod prawa, 2) osadze­
nie w' izolatorze, 3 ) osadzenie w 
obozie poprawczym, 4 ) zesłanie 
z pracą przymusową lub bez 
niej, 5 ) konfiskata majątku. Roz 
strzelan ie stosować należy ly lko 
w wypadkach „konieczności 
w yw a r;'a  szczególnej presji na 
wroga k lasow ego". C iekawy prze 
pis w  spraw ie rozstrzelan ia po­
lega na tem, że skazany zaocz­
nie na śmierć, zosta je w y ję ty  
spod prawa i w  razie schwytania 
go kiedykolw iek, zostaje roz­

strzelany ,„w drodze adm inistra- 
oy jn e j", po sprawdzeniu tożsa­
mości.

Przestępstwa mogą być „szcze­
góln ie n iebezpieczne" i te w y li­
czyliśm y na początku, lub mniej 
niebezpieczne. W śród prze­
stępstw „szczegó ln ie niebezpiecz 
nych" znajdujem y dwadzieścia 
różnych przykładów „kontrrew o­
lu c ji", a dalej przestępstwa, w y­
nikające z „przeżytków  bytu ro­
dowego", jak  podniecanie niena­
wiści rodowej przez popów, bur­
żujów i kułaków.

„Ukrycie pochodzenia"
Natom iast do przestępstw 

„m niej n iebezpiecznych" należy 
,ukrycie swego n ieproletarjae- 

kiego pochodzenia w celu prze­
dostania się do arm ji, związków 
mwodowych, organów  państwo­
wych, kołchozów, społecznych or 
gan izacy j lub uczelni sow iec­
kich". OŁobuam przestępstwem 
jest także „sam ozwaństwo". po­
dawanie "się za osobę urzędową 
bezprawnie. W idoczn ie musi to 
być dość pospolite w Sowietach 
przestępstwo, skoro wym agało 
wyodrębnienia osobnego w  szezu 
plym wyjątkow o rozm iaram i no­
wy m kodeksie karnym.

Za przestępstwa „m niej nie­
bezpieczne" nie grozi „tłum ienie 
k lasowe", ale „środki działania 
przymusowo - wychow aw czego". 
Wśród tych środków uwagę zwra 
ca kara „w łożen ia  obowiązku na-

W  każdymi razie nowy kodeks I daje do fabryki-spoleczenr.twa
karny Z. S. R. R. jest odstrasza-1 W arto reperować czy 
iącym przykładem, do czego pro- 
wadzi w  praw ie konsekentny 
materjalizm .

Kodeks sowieek nie wchodzi 
w pobudki przestępcy, nie stara 
się go  podnieść, nie wszczepia w 
dusze obywateli poczucia prawa.
Traktu je człow ieka jak  przed­
miot. Nadaje się, czy się nie na-

n ier Czv 
bardzo zaszkodził? Czy może 
szkodzić w  razie czego? „U n ice­
s tw ić "?  „Stłum ić k lasowo", czy 
„zdyscyplin izow  ać" ? Oto pyta­
nia, jak ie ma stawiać sad so­
wiecki.

Kodeks karnv w każd,m  ra z ie 1. . , * * t
eonajm niej interesujący.

W. W.

Przed wyborami w  Częste chowie
Upadek P.P.S., rozwój Obozu Narodowego

(Korespondencja własna A B C )  
Częstochowa, 5.1.31

W Częst©chowie w niedługim cza­
sie zapowiedziano są wybory do Ra­
dy Miejskiej. W  związku z leni roz­
począł się nich przedwyborczy.

Poprzednia Rada Miejska (obec­
nie urzęduje komisarz), wybrana by­
ła przed kilku laty, kiedy sytuacja 
polityczna w 0 zę.doc liowie wygląda­
ła jeszcze zupełnie odmiennie. Naj­
większy wpływ w mieśejc posiadała 
w la t ach powojennyc-li Polska Par- 
t,ia Socjalistyczna. Po zamachu ma­
jowym większa część socjalistów po­
szła do sanacji i wpływy rozbitego 
obozu socjalistycznego poczęły top­
nieć. Xa miejsce socjalistów, jako 
główna siła. nie weszła jednak sa­
nacja, lecz obóz narodowy, a w 
szczególności Sekcja Młodych Str. 
Narodowego. Przed dwoma laty 
mniej więcej rozpoczął się wielki 
napływ młodych robotników, bezro­
botnych i rzemieślników do Obozu 

że jest 011 tylko \( ielkiej Polski. Po rozwiązaniu 0-

prawierna krzyw dy".

N ow e re fo rm y  
sp o łeczn o śc i"

Ogółem  kodeks liczy tylko 71 
artykułów, bez podziału na część 
ogólną i sczegółową. A u torzy  ko­
deksu wierzą, 
p rzejściow y i czasowy, bowiem 

czasem „nowe reform y społecz­
ności" komunistycznej doprowa­
dzą do tego idealnego stanu, 
gdy żadne w ogóle prawa, a w ięc 
i kodeks karny potrzebne me be­
lą W iadomo, dyktatura proletar 

„wobec związku swego ze środo-j iatu jest tylko stanem przejścio-
m do ojeresu zupełnego szezę- 

cia ludzkości.

* ) Cytaty nasze wzięte sa z arty­
kuł! sprawozdawczego R Sakowicza 
„Kodeks kamy Z. S. R. R." 7. „Gło­
su Sądownictwa".

L i s t  d z i e c k a
do chorego Solskiego

bozu W ielkiej Polski w calem u o- 
iewództwie kielec.l.iem, dominującą 
role polityczną w mieście naszem 
grać zaczęło Str. Narodowe, którego 
wiceprezesem jest przywódca Mło­
dych, magister Steian Niebudek.

Pomimo represyj i ciągłych kon­
fiskat organu narodowców w Czę­
stochowie —  Gazety- Narodowej",

coraz silniej. Tak naprzykład ostat Po ret oracie magistra Niebudka za- 
nió* sąd uchylił konfiskatę szeregu brał głos pos". Petrycki. W  trakcie 
uśfępów „Gazety Narodowej", a jego przemówienia przybyła policja 
m. i»p (asie zdanie: i rozwiązała zebranie.

„obóz 'Wielkiej Polski został przez. Dzięki wyraźnemu rozkazowi kie- 
władze zakazan> Członkowie jego rowllików Stronnictwa zgromadzeni 
me przestali jednak wyznawać zasad, . . .  , . . .=
w których wzrośli jako uświadomić-’ , rozc* !l 51C spokojnie, mimo silnego 
ni Polacy i nadal zwyczajowo nazy- wzburzenia i początkowych demon-
wają sami siebie obozowcami".

O zupthiyzn upadku wpływów so­
cjalistycznych świadczy fakt. żc so­
cjaliści zupełnie nie zajęli „lę spra­
wa „Częstochówki ' i nie zdobyli się 
nawet na wspomnienie o mej w 
swojej prasie. Natomiast Str. Naro­
dowe stanęło w obronie robotników 
i m ii od o następnie interpelację w 
Sejmie.

1\ ubiegła niedzielę rozpoczął się 
sezon przedwyborczy w Częstocho­
wie od wiecu posła Pet ryckiego. 
Pos-. Petrycki scharakteryzował no­
wą ustawę samorządową i podkre­
śli! znaczenie walki o samorząd i 
wysilania doń ludzi „z prost om i 
grzbietami i twardemi karkami". 
Dalej zaznaczył ważność kwest ji ży­
dowskiej w samorządzie miejskim, 
a zwłasz.cza w Częstochowie i za­
kończył apelem pójścia do'‘ i-\ borów 
jako „Obóz unarodowienia i odży- 
dzenia Częstochowy".

Tegoż (filia popołudniu jv Kole 
Str Narodowego na „Częstochów- 
ee' odbiło sie zebranie e-złmikow-.

stracyj. Odśpiewano hymn Młodych 
i „Rotę" oraz wznoszono okrzyki na 
cześć W ielkiej Polski i Romana 
Dmowskiego.

Tak rozpoczął się okres wyborów 
miejskich w Częstochowie.

miejscowy ruch Młodych rozwija się skic w obecności blisko 400 osób.

Pogrzeb ś ,p . Tadeusza Jentysa
W czora j rano z.łożony został 

do grobu ś. p. Tadeusz Jentys.
Zm arły należał do wybitnych 

przedstaw icie li pokolenia, które 
w  dobie najw iększego napięcia 
rusyfikacji i germ anizacji orga­
nizowało w Polsce życie p rz °m y - 
slowe i broniło naszej kultury 
ojczyste j, podlegając za to prze­
śladowaniom . W  zaraniu swej 
działalności, —  jeszcze w  Um 
wersytecie W arszawskim , —  ś p 
Tadeusz Jentys został uwięziony 
najprzód w Cytadeli w arszaw ­
skiej, a następnie w  tw ierd zy  Mo

założenia aż do swego rowm etwem  dyr. Lachmana, przeOd je j
zgonu —  byl jednym  z najeży n- 
n iejszych członków zarządu tej 
instytucji. R ozw ija ł też żywą 
działalność w całym  szeregu pla 
cówek przem ysłowych i ku ltural­
nych.

Pogrzeb zasłużonego obywatela 
i działacza zgrom adził tłumy jego  
v\ spólpracowników, podwładnych 
i przyjaciół. Członkowie wszyst­
kich w arstw  społecznych z jedna- 
kowem przyw iązaniem  i uzna­
niem odnieśli się do zm arłego, ce­
niąc Go za n iezwykłe zdolności

d liósk iej. Po dwuletniem  w ięzie- organ izacyjne, a kochając za

Stan zdrow ia Ludwika Sol­
skiego c iąg le  jeszcze nie jest 
dobry. W ielk i artysta  nie opusz­
cza łóżka, w ie lk ie  osłabienie 
m ięśnia sercowego ustępuje po­
woli. Lekarze w ypow iada ją  prze- 
konanie, że choremu niezbędny 
jes t dłuższy i zupełny w ypoczy­
nek.

O lbrzym ia popularność Sol­
skiego w  najszerszych kołach

Lekcje polskiego
^ad jo ju g o sło w ia ftsk ien r

^  BU Ł O G R Ó D , 5. 1. (P A T . ) .  —  
-'■ad jostacja białogrodzka rozpo­
r ę  a Wykłady języka polskiego.
P ierw
wczoraj

Szy  wykład nadany byl
wieczorem , poprzedzony

słowem Wstępnem p. Schwarz- 
b u fg  * Guenthera, posła R. P., 
który Podkreślił duże znaczenie 
tego rodzaju wykładów  w  dziele 
zb liżen ia Polsko - jugosłow iań­
skiego.

sprawia, że chory otrzym uje cią- 
&le moc listów' 2 różnych stron 

raju z gorąeem i życzeniam i po­
wrotu do zdrow ia. Cytowaliśm y 
niedawno list górala z Bukowi­
ny', pon iżej zam ieszczam y nie 
mniej w zruszający list dziew ię­
cioletn iej d ziew czynk i:

Szanowny Danie !
Sły załam zaw sze od moich Rodzi­

ców, którzy maj., dużo fotografji 
Pana, a nawret całą książkę napisaną 
o Panu że Pan je jt  najznakomit­
szym artystą w Polsce. Ponieważ 
teatr jest dla mnie największą na 
świecie przyjemnością, większą' na­
wet od choinki, a ''zadko w nim by­
wam, marzyłam od tiw na iby zoba­
czyć takiego naprawdę wielkiego ar­
tystę. Cóż, kiedy ciągle byłam na to 
za mała! Niedawmo wreszcie obieca­
ła mi mamusia, że pójdę na „Zem­
stę za mur graniczny’"  a właśnie do­
wiedziałam się że Pan zachorował! 
Zmartwiłam się tem bardzo i życzę 
Panu z całego serduszka żeby jak- 
najprędzej wyzdrowiał i nigdy już 
więcej nie chorował, a wtedy moje 
marzenie nareszcie się spełni 

Przepraszam za niezbyt ładne 
pismo, ale dopiero teraz niedawno 
skończyłam 9 lat.

KryBia Skórska.

niu nie m ógł w rócić do studjów 
medycznych, gdyż w ladze zabor­
cze zabroniły mu w ciągu kilku 
lat następnych przem ieszkiwać w 
b. Kongresówce. Osiadł zatem na 
rodzinnym Pakosław iu, pośw ię­
cając się gospodarce w iejskie. 
Następnie oddal się działalności 
handlowo - przem ysłowej. W  r. 
1893 ożenił się 7. panną Julją 
Szumowską, córką zasłużonego 
patrjoty, p rof. A leksandra Szu­
mowskiego, którego dom bvł 0- 
stoją polszczyzny i skupiał w y­
bitnych działaczy narodowych. W  
r. 1898 ś. p, Tadeusz Jentys zo­
stał generalnym  plenipotentem  
Ignacego PaderewsKiego. P rzew i­
dując rozw ój W arszaw y i je j zna­
czenie, jako w ie lk iego  centrum 
europejskiego w  b lisk iej p rzy­
szłość’ z n iespożytą energ ją  po 
p iera l plan wzniesien ia Bristolu 
w stylu nawskroś nowoczesnym. 
Został prezesem zarządu Tow . 
Budowy i prowadzenia hotelu. 
Godność tę piastował chlubnie 
przez lat 34.

W  pi-zededniu w ie lk ie j wojny, 
gdy Ignacy Paderewski, równie 
gen ialny artysta, jak  przen ik liwy 
mąż stanu, postanow ił obdaro­
w ać Polskę pomnikiem Grun 
waldzkim, ś. p. Tadeusz Jentys 
współdziałał w  urzeczyw istn ie­
niu tego projektu i energieznem i 
zarządzeniam i p rzyczyn ił się do 
tego, że monument odsłonięto 
bez opóźnienia w  dzień Grun­
waldzkiej rocznicy.

Żyw iąc zam iłowania artystycz­
ne, dopomagał również do wznie-

ludzkość, dobroć i w rażliw e ser­
ce.

W  powodzi kw iatów  złożonych 
przy  Jego trumnie, w yjątkow ą 
wymowę posiadały dwa w ieńce: 
skromna w iązanka od wychow a­
nek ochrony im. N arcyzy  Żmi- 
chowskiej i wspaniały snop m i­
mozy, przepasany lilianą szarfą 
z napisem :

„Z  głębokim  żalem —  p rzria - 
c iel I. J. Paderew ski".

M istrz pożegnał ś. p. Jentysa j 
jeszcze i depeszą, przesłaną na . 
ręce rod z in y : (

„Głębokim  przejęty  smutkiem 
spowodu zgonu długoletn iego 
przyjaciela  i doradcy —  eałem ‘ 
sercem dzielę drogiej pani i je j 
rodeiny żałobę —  Paderew sk i". 

Żałobnym obrzędom wtórował

piękna gra  skrzypcowa prof. Ja 
na Dworakowskiego, św ietny 
śpiew p. A n ie li Szlem ińskiej, p. 
Tadeusza Łuczaja  oraz. p. Mau­
rycego Janowskiego.

Św ietny zespól ork iestry F il- 
łlarm onji pod batuta p ro f. An ­
drzeja Rronkego odprowadź"' 
ś. p. Tadeusza Jentysa ze św iąty­
ni powązkowskiej do grobu ro ­
dzinnego przy dźwiękach Marsza 
Chopina. Trum nę nieśli na ra­
mionach młodzi działacze naro­
dowi, p rzy jac ie le  Zm arłego.

Oznaki najwyższego współczu­
cia składano wdowie, zasłużonej 
filan tropce, oraz córkom: pow ie­
ściopisarce i poetce W andzie Mi- 
łaszewskiej —  artystce malarce 
H alin ie i a r ty s tc e ' dramatyczne j 
Zo fji.

„Fuhrerprinzip"
w  S ow ietach

Sowiccuie Bi aro Polityczne za­
twierdziło w dniu 31 grudnia nb. r. 
projekt reorganizacji władz w 
Związku Sowieckim, opracowany 
prz.cz Kngnnowieza. Reorganizacja 
ta ma na celu zwalczanie biurokra­
tyzmu, redukcję nadmiernej liczby 
urzędników, oraz ■wzmocnienie wła­
dzy personalnej i, odpowiedzialność; 
kierowników. Jednocześnie przewi­
duje się zniesienie systemu kolr- 
gjalnego w komisarjatacn Indowi 11.

Mimo tego, że projekt rob ma Lj. 
jeszcze zaaprobowany przeż X\ 
Kongres Stronnictwa Komunisty©; 
lieao, ktol-y. się zb'crzoi w drugi© 
połowic stycznia, uicmnici . władze 
sowieckie przystąpiły do wprowa 
dzenia w życie nowych zasad.

„Prawda", organ urzędowy Stron­
nictwa Komunistycznego zamieszcza 
artykuł wstępny p. t. „Pracować po 
noweniii", w którym po wyliczeniu 
wszystkich braków i błędów' dotych­
czasowej administracji sowieckiej, 
domaga się, by została przeprowa­
dzona zasada ,;pracy po nowemu", a 
to na podstawie „jcdinonaczalja", 
„osobistej odpowiedzialności kie­
rowników" i „najsurowszej dyscy­
pliny". Nony ton system pracy ma, 
zdaniom „Prawdę", stworzyć nową 
epokę w Sowietach oraz przyczynić 
się do powodzenia drogiej „piati- 
iotki".

"r zy  grypie, zapaleniu oskrzeli, za­
paleniu migdalków, katarze wierz­
chołków płucnych, zakatarzeniu no­
sa, gardzieli i krtani, chorobach 
usznych i ocznych pamiętać należy, 
aby żołądek I kiszki b ły dokładnie 
przeczyszczone przez użycie natural­
nej wody gorzkiej Franciszka-Józefa.

Na ttiartfitie#te
D ziwny kraj la  A rgentyna. W  

ubiegłym miesiącu —  jak  dono­
si prasa tam tejsza —

„W  mieście Rosario rozeszły
aa (Omity chór „H a r fa "  pod k ie - ' p ^ ^ ^ ^ c h  1 = 0  g

W koło Bartek
monstracjach politycznych. Wieści...

1 dostały się także do policji, która 
przygotowała się na wszelkie ewen- 

I ualności. Wysłano na ulice liczniej-

«  tilku “
piot 1 ki,w skiego, w który c i  ninewaz Powiadano, że komuniści, mający
mono poprzednie wyboi do Rad jak wiadomo, licznych zwolenników 
Gromadzkich, odbyły się ponowne I w Rosario, zamierzają urządzić mi- , 

icważniono wvbo- l ’ nK antyfaszystowski i w związku ,wybory. M. i u. imicw 
ry w gaiiąie Podolin, w okręgach 
■'>rock prywatny —  Dąbrówka i 
Sroek rządowy. Do właściwych wy­
borów w tych okręgach znowu nie 
doszło, ponieważ listę opozycyjną 
unieważniono, dlatego, żę miejsca 
zamieszkania kandydatów nie były 
zaznaczone obok nazwi.sk, lei-z po­
wyżej ogólnym zwrotem np. „zamie­
szkałych we wsi Sroek" ftp. Zwo­
lennicy unieważnionej listy wnieśli 

sienią F ilharm on ji W arszaw sk iej, ponowny protest.

z tem poiaas zerować w zwartych ko 
lumnach ulicami miasta. Z drugiej 
strony zaręczano, że te same demon­
stracje planują także faszyści i że w 
tym c< lu przybył ich szef, b. pik. 
Kinkelin.

Na szczęście odbyło się bez wszel­
kich awantur. Ani komuniści, ani fa­
szyści nie. uważali za wskazane u- 
rząuzać demonstracji ulicznych. M:mo 
to policja miała aresztować 16 człon­
ków „Legion Civiea", aby zapobiec 
wszelkim niepożądanym starciom".

W idocznie rząd arg  •utyffeki 
cznje sie bardzo n iepew i/e

sn iM ic ii

▼ T T
Ostatni tydzień!

DZIS i CODZIENNIE

w i e l k i

nowy program
najciekawszych

LORD AIN
śpiewak o 4-ch głosach

$ ¥ F  - * * r a  £
komik na drucie

D E R R I N G T O N
akrobata na rowerze

HUMSTI-BUMSTI
śmiech bez przerwy

$  e  ^  m  1  e
w nowym repertuarze 

i wiele innych.

Dziś 2  przedstawień’a o -4-30 
pp. i 0.15 wiecz.

Na p-zedslawiema pocoludniowe 
dzieci i młodzież płacą p o ro w ą

UW AGA! wtorek 16 b. m. 
prem iera  e p o k o w e o o  w id o ­

w isk a  cy rk o w e g o

»


